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				Ta strona została przepisana.
zaś największego i najpiękniejszego nie wymieniają. „Żaden bowiem (tak kończył) z mojego powodu z istotnych Atheńczyków czarnej szaty nie przydział.“
 Podziwu więc godzien mąż ten nie tylko dla prawości i łagodności, którą w wielu sprawach i wielu chwilach rozwrzałéj ku sobie nienawiści zachował, ale także dla wysokości umysłu, jeżeli między przymiotami swemi ten uważał za naj lepszy, że ani zazdrości ani gniewowi folgi nie dał, acz na tak wielkiéj postawion władzy, ani nieubłaganym nie okazał się żadnemu z nieprzyjaciół. To téż myślę, że owę mołojczą i porywczą przezwę, którą mu nadano (Olympijskim go mianując), ten jeden wzgląd uwalnia od nagany i przyzwoitą okazuje, że podobnie ten pełen wylania dla drugich charakter
i żywot przy potędze czystym i bez skazy pozostający Olympijskim przezwano, — jak ród bogów przyjmujemy, iż jako sprawca dóbr tylko a niewinny klęsk i nieszczęść z przyrodzenia rządzi i króluje nad stworzeniem, nie zaś (tak wierzymy) jak poeci bałamucący nas, najniedorzeczniejsze przekonania zdradzają, gdy w utworach swoich miejsce, na którém naznaczają siedlisko bogom bezpieczną i niewzruszoną okolicą zowiąc, nie wstrząśnioną szturmami, ani ociemnianą Chmurami, ale łagodnym dokoła błękitem i światłem przezroczystem otoczoną poprzez wszystkie czasy bez przerwy, ponieważ taki żywot najbardziéj przystoi błogosławionym i nieśmiertelnym istotom — samychże przecież bogów wystawiają przepełnionych burzliwością, kłótniami i zawziętością ku sobie, tudzież namiętnościami poruszanych, które nawet
ludziom roztropnym nie do twarzy.
 Ale nie tu miejsce o tej rzeczy rozwodzić się szczegółowiéj. A zatém szybko okoliczności dały uczuć Atheńczykom stratę Periklesa, wyraźną tęsknotą za nim przejmując. Albowiem ci, co za życia jego uciążonymi się uważali przez jego przewagę jakby przyćmiewającą ich, skoro tylko oczy zamknął doświadczając naczelnictwa innych mówców i przewodników przyznawali zgodnie, że umiarkowańszego w przemiarze władzy, ni łagodniéj poważnego charakteru nie było na świecie, tymczasem owa nienawidzona przemoc Periklesa, jedno-
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